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W stosowaniu term inu „oczyszczanie” (ang. clea­
ning, niem. Reinigung) we współczesnej literaturze 
konserwatorskiej panuje pewien zamęt. Wielu auto­
rów stosuje go dla określenia usuwania wszelkich na­
warstwień — zarów no zabrudzeń powierzchniowych, 
jak werniksów i przem alowań. N iektóre publikacje 
zwłaszcza nowsze, ujmują jednak w ramy tego terminu 
wyłącznie zagadnienia usuwania zabrudzeń powierz­
chniowych (ang. surface cleaning, niem. Oberflächen­
reinigung). M ożna wszakże pod takim tytułem znaleźć 
też pracę na tem at usuwania werniksów. Niewątpliwie 
kwestia nazewnictwa wymaga usystematyzowania, 
jednak w niniejszym artykule term in „oczyszczanie ob­
razów” używany jest w znaczeniu podstawowym, 
z wydzieleniem osobno zagadnień oczyszczania z za­
brudzeń powierzchniowych.

Problematyka związana z procesem oczyszczania 
powierzchni warstwy malarskiej jest w konserwacji 
m alarstwa sztalugowego zagadnieniem kluczowym, 
zabieg ten dotyczy bowiem najważniejszej sfery istnie­
nia obrazu — sfery oddziaływania wizualnego.

Lico obrazu z upływem czasu podlega naturalnym 
procesom starzenia, werniks żółknie, ciemnieje i traci 
przezroczystość a na jego powierzchni osadzają się za­
nieczyszczenia powietrza. Wskutek tego jakość wizual­
nego oddziaływania obrazu jako nośnika pewnego 
przekazu zawartego przez twórcę, zmienia się. Kolory 
tracą swoje natężenie i „dźwięk”, niektóre detale kom ­
pozycji gubią się w tle i czytelność zamysłu autora 
zanika.

Powierzchnia obrazu podlega też często działaniom 
ludzkim —  właśnie jako ów nośnik wizualnego prze­
kazu. Bywa ona w celu jego zachowania poddawana 
renowacji, co wiąże się m.in. z nakładaniem nowych 
warstw werniksów, retuszy etc. Bywa też celowo zmie­
niana, wskutek np. zmiany gustów właścicieli — stąd 
przemalowania, niekiedy całkowicie zmieniające sens 
przedstawienia1.

Tak więc współczesnego odbiorcę od twórcy i jego 
myśli zawartej w obrazie często oddziela gruba zasłona 
„nawarstwień czasu”. Aby tę zasłonę odsunąć i umoż­

liwić widzowi kontakt z dziełem sztuki w formie moż­
liwie najbliższej oryginałowi, należy obraz oczyścić. 
Jest to jednak zabieg kontrowersyjny 2  i niosący ze sobą 
wiele zagrożeń dotyczących nie tylko aspektu wizual­
nego dzieła sztuki (np. ryzyko zniszczenia autorskich 
laserunków), ale również samej jego struktury m ate­
rialnej, gdyż środki używane do czyszczenia wnikając 
w porow atą strukturę obrazu oddziaływują nie tylko 
na jego powierzchnię, ale na wszystkie elementy jego 
skomplikowanej budowy. Dlatego zabieg ten wykony-

Próby usuw ania  zabrudzeń  pow ierzch n io w ych  p rzy  p o m o c y  elek­
tryczn ej g u m k i ro tacy jn ej ECO B R A  3 9 0 1 . Fot. Z a k ła d  K onserw acji 
M alarstw a  i R ze źb y  P olich rom ow an ej UM K w  Toruniu, d o k u m en ta ­
cja konserw atorska  nr 76 6

A tte m p te d  rem o va l o f  su rf ace po llu tio n  w ith  th e  a id  o f  the E CO BRA  
3 9 0 1  electric  ro ta tin g  eraser. P h oto: D e p a rtm en t o f  the C onservation  
o f  Paintings a n d  P olychrom y Sculpture a t the N icholas C opernicus  
U niversity, Toruń, conserva tion  d o cu m en ta tio n  no. 766

1. Bardzo interesujące przykłady przem alow ań ce lo w o  zm ieniają­
cych  w ym ow ę ob razów  przytacza np. J. S. H eld , P rzeróbki i zn ie­
k szta łcen ia  d z ie ł s z tu k i  (w:) Pojęcia, p rob lem y, m e to d y  w spó łczesn ej 
n au ki o sztu ce , W arszaw a 1 9 7 6 , s. 79  i n. Z ob. także: B. W ójcik, 
P ortret A n n y S zan iaw skiej, „B iuletyn Inform acyjny K onserw atorów  
D zie ł Sztuki”, t. 3 , 1 9 9 2 , nr 2 (9 ) , s. 9.
2 . Dyskusję na tem at ce lo w o śc i oczyszczania i stopnia d o  jakiego  
należy  oczyszczać obrazy oraz zagadnienie w artości „patyny” szcze­

g ó ło w o  przedstaw ił G. H ed ley , O n  H u m an ism , A esthetics a n d  the  
C leaning o f  Paintings. Jest to  tekst dw u w yk ład ów  w ygłoszon ych  
w  CCI (Kanadyjskim Instytucie K onserwacji) w  O ttaw ie w  r. 1985 . 
Por. także: J. A nderson , The First C leaning C ontroversies a t the  
N a tio n a l G allery  1 8 4 6 -5 3  (w :) A ppearance, O ppin ion , Change: 
E valuating  th e  L ook  o f  Paintings  (m ateriały z konferencji UKIC 
i A ssociation  o f  Art H istorians w  L ondynie, czerw iec 1990).
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wać trzeba z wielką rozwagą. Z  tego względu celowym 
wydaje się przybliżenie problematyki oczyszczania ob­
razów, zwłaszcza że literatura jej dotycząca jest w po­
równaniu z innymi zagadnieniami konserwatorskimi 
stosunkowo uboga, zwłaszcza w języku polskim 5.

Wybierając metody i środki do oczyszczania w ar­
stwy malarskiej należy brać pod uwagę przede wszyst­
kim następujące kryteria:
—  skuteczność usuwania nawarstwień,
—  stopień możliwości kontroli przebiegu procesu 

oczyszczania,
—  wpływ stosowanych środków  na wszystkie elementy 

struktury obrazu.
Współczesna literatura kieruje przy tym uwagę na takie 
sposoby spełniania tych kryteriów, jak:
— analiza charakteru zabrudzeń i nawarstwień oraz 

mechanizmu ich usuwania w celu skutecznego do­
boru metod i środków oczyszczających, działają­
cych wybiórczo na różne rodzaje nawarstwień;

—  badania charakteru stos'owanych środków  czyszczą­
cych w celu dokładnego poznania mechanizmów ich 
działania na poszczególne warstwy obrazu, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem długofalowego oddziaływa­
nia ich nielotnych pozostałości w  strukturze obrazu;

—  poszukiwanie nowych środków  działających jak naj­
bardziej wybiórczo, oraz metod pozwalających lepiej 
kontrolować przebieg oczyszczania i ograniczać pe­
netrację środków aktywnych w głąb struktury obrazu;

— zastosowanie m etod mechanicznych, pozwalają­
cych na eliminację środków aktywnych.
Oczywiście powyższy podział jest nieco sztuczny,

w rzeczywistości zagadnienia te zazębiają się o siebie 
a wielu autorów  traktuje je kompleksowo.

Analiza zabrudzeń i nawarstwień

Analiza charakteru zabrudzeń i nawarstwień, ich 
powiązań z powierzchnią oryginalnej warstwy malar­

3. Por. W . Slesiński, Konserw acja  z a b y tk ó w  sztu k i, t. 2 , M alarstw o  
s zta lu gow e , W arszawa 1 9 8 9 , s. 1 0 5 -1 0 8 ,  1 1 8 -1 2 1 ,  tenże, 2 5 0  la t 
recept na czyszczen ie  o b ra zó w  (w:) K onserw acja  m a larstw a  szta lu ­
g o w ego , B M iO Z , Seria B, T . 2 7 , W arszawa 1 9 7 0 , s. 1 7 -2 7 ;  referat 
ten dotyczy prawie w yłączn ie sp o so b ó w  archaicznych, ch oć  zawiera  
także w ie le  cennych uw ag generalnych. Z obacz także R. Bellucci, 
E. B uzegoli i in ., Z asto sow an ie  em u lsji jako  nośn ika rozpu szcza ln i­
k ó w  w  zabiegu oczyszczan ia  o b ra zó w , „O chrona Z ab ytk ów ” 1 9 88 , 
nr 4 , s. 2 6 1 -  2 6 4 . N ie liczn e, rozp roszone i na o g ó ł zdaw kow e  
inform acje m ożna znaleźć w  publikacjach w  „O chron ie  Z abytk ów ”
—  dotyczą konserwacji poszczególnych  ob iek tów .
4. D irt a n d  Pictures Separated, L ondon 1 9 9 0 , m ateriały z kon feren­
cji zorganizow anej w sp óln ie  przez UK1C i Tate G allery, styczeń  
1 9 90 .
5 . R. Perry, P roblem s o f  D ir t A ccu m u la tion  a n d  its  R em o va l from  
U nvarnished Paintings: a P ractical R ev iew  (w :) D ir t.. .,  s. 3 -6 .  
P. B rim blecom be, P articular M ateria l in A ir  o f  A rt G alleries, tam że, 
s. 7 -1 0 .
6. A. Phenix, A. Burnstock, The D ep o sitio n  o f  D ir t: a R eview  o f  the
L itera ture w ith  Scanning E lectron  M icroscope S tu dies o f  D ir t on  Sele-

skiej oraz mechanizmów ich usuwania jest podstaw ą 
nowoczesnego, naukowego, skutecznego i bezpieczne­
go oczyszczania obrazów. Dlatego wielu autorów  sku­
pia się szczególnie na analizie składu nawarstwień —  
zarów no gromadzących się na powierzchni obrazu 
w sposób naturalny — jak kurz, jak i wynikających 
bezpośrednio z działań ludzkich —  jak przem alowania 
czy werniksy.

Wśród publikacji dotyczących tego zagadnienia 
szczególną uwagę zwraca seria artykułów zawartych 
w materiałach z konferencji zorganizowanej wspólnie 
przez United Kingdom Institute of Conservation i Tate 
Gallery w 1990 roku 4  dotycząca kurzu. Ich autorzy 
omawiają rodzaje i pochodzenie cząstek unoszących 
się w powietrzu i osadzających się na powierzchni ob­
razów oraz ich charakter fizyko-chemiczny5. Przedsta­
wiają także szczegółową, bogato ilustrowaną fo togra­
fiami z mikroskopu skaningowego, analizę mechaniki 
procesów osadzania się kurzu na powierzchniach ob ­
razów o różnej charakterystyce6. Znajduje się tam  
również interesująca analiza optyczno-estetycznego 
aspektu osiadania kurzu na powierzchni warstwy m a­
larskiej7. Szczególny nacisk położony jest na problem  
kumulowania kurzu przez niewerniksowaną pow ierz­
chnię warstwy malarskiej oraz na zagadnienie oczy­
szczania takiej powierzchni —  skomplikowane ze 
względu na to, że farba nie jest tu chroniona przed 
wpływami środowiska oraz działaniem środków czy­
szczących warstwą w erniksu8.

Szczegółowa analiza struktury i charakteru naw ar­
stwień, zwłaszcza wtórnych werniksów i przem alo- 
wań, w celu precyzyjnego dobrania substancji selek­
tywnie działających na warstwy o odmiennym składzie 
jest podstawą m etod Richarda Wolbersa9. W tym m iej­
scu na uwagę zasługują zwłaszcza dwie jego publikacje, 
dotyczące bezpośrednio analizy nawarstwień. W  pier­
wszej, napisanej wspólnie z Gregory Landreyem 10, 
szczegółowo omówione są metody mikroskopowej ana-

c te d  Paintings  (w:) D ir t.. .,  s. 1 1 -1 8 .
7. N . Eastaugh, The Visual E ffect o f  D ir t on  Paintings (w :) D ir t.. . ,  
s. 1 9 -2 3 .
8. R. Perry, op . cit., s. 4 . Por. także S. H ackney, The R em o va l o f  
d irt from  T u rn er’s U nvarn ished sketches, tam że, s. 35 , oraz T . G reen , 
Surface d ir t rem o va l from  unvarnished p a in t film s, tam że, s. 5 1 .
9. Richard C. W olbers —  am erykański biochem ik, historyk sztuki 
i konserw ator, w spółpracujący z W interthur M useum  (D elaw are, 
USA). Prowadzi kursy i w ykłady prom ujące now oczesn e m etod y  
oczyszczania obrazów , zajmuje się badaniam i nad enzym am i, m y d ­
łam i i żyw icam i. W yniki jego badań publikow ane są g łów n ie  w  a m e­
rykańskich periodykach konserw atorskich, zwłaszcza w  „Journal o f  
the Am erican Institute o f  C onservation  o f  H istoric and Artistic  
W ork” (inf. na podst. noty o  w ykład ow cy  zam ieszczonej w  m a te ­
riałach kursu „ N ew  M eth od s in the C leaning o f  Paintings” w  T he  
G etty Institute w  1988  r.)
10 . R. C. W olbers, G. Landrey, The Use o f  D irect R eactive  F luores­
cen t D yes  fo r  the C haracterisa tion  o f  B inding M edia  in C ross S e c tio ­
na l E xam in ation s, A1C Preprints, 1 9 8 7 , s. 1 6 8 -2 0 2 . W  spraw ie  
m ikroskopow ej analizy przekrojów  próbek w  UV por. też N . Bäsch-
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lizy przekrojów próbek w świetle UV, z wykorzysta­
niem barwników fluorescencyjnych oraz wyniki zasto­
sowania tych m etod w kilku konkretnych przypad­
kach, głównie zabytkowych mebli, ale także obrazu. 
Ta m etoda analizy pozwala z dużą precyzją określić 
m.in. zawartość oleju w poszczególnych warstwach 
i — co za tym idzie —  zastosować selektywne oczy­
szczanie z użyciem np. enzymów lipolitycznych do 
usuwania nawarstwień o charakterze olejnym, bez ry­
zyka naruszenia czysto żywicznego werniksu, który 
dodatkow o pełni w tym przypadku funkcję ochronną 
w stosunku do olejnej warstwy barwnej. Analogiczne­
go problemu dotyczy drugi artykuł R. W olbersa11, 
omawiający badania i przebieg oczyszczania dwóch 
portretów  z końca XVIII wieku.

Badania charakteru stosowanych środków

Analiza mechanizmów oddziaływania środków  czy­
szczących na nawarstwienia, które chcemy usunąć łą­
czy się ściśle z analizą samych środków chemicznych 
i właściwości ich działania wobec dzieła sztuki. Bardzo 
istotna dla ostatecznego efektu oczyszczania, a zwła­
szcza dla bezpieczeństwa tego zabiegu, jest świado­
mość w jaki sposób i na które składniki usuwanych 
nawarstwień i oryginalnej warstwy malarskiej oddzia- 
ływują stosowane środki. Istnieją na ten tem at zarów­
no opracowania ogólne, zawierające ujęte z punktu 
widzenia zastosowań konserwatorskich informacje 
o środkach chemicznych używanych do oczyszczania 
obrazów, jak i opracow ania bardziej szczegółowe, sku­
piające się na m echanizmach ich działania i skutkach 
zastosowania do skomplikowanej struktury, jaką jest 
zabytkowy obraz.

Wśród pierwszych na uwagę zasługuje opracowanie 
(przygotowane co praw da dla potrzeb konserwacji 
tkanin) zawierające cenne informacje o podstawowych 
związkach używanych do oczyszczania warstwy m alar­
skiej: wodzie i środkach wodnych, takich jak detergen­
ty i środki pow ierzchniow o-czynne oraz o rozpu­
szczalnikach organicznych. Jest to książka The Textile 
Conservator’s M anual (Podręcznik konserw atora tka-

lin , F lu oreszen zm ikroskopie, M öglichkeiten  u n d  G renzen  dieser Un­
tersuchu ngsm eth ode be i der A u sw ertu n g  von  Schichtquerschliffen, 
„Z eitschrift für K un sttech nolog ie  und K onservierung” 1 9 9 4 , nr 8, 
s. 3 1 8 -3 3 9 ,  tam że bogata bibliografia.
11 . R. C. W ölbers, A spects  o f  th e  E xam in a tion  a n d  C leaning o f  T w o  
Portra its b y  R ichard a n d  W illiam  Jennys, AIC Preprints 1 9 8 8 ,  
s. 2 4 5 -2 6 0 .
12. S. Landi, The T ex tile  C o n serva to r’s M anual, L ondon 1 9 8 8 , 
rozdział 5 , C hem ica ls a n d  T heir Uses, s. 5 7 - 6 7 .
13. P. B. E ipper, D ie  Reinigung von  G em äldeoberflächen  m it T en­
siden . D er  E in sa tz  von  m od ifizie r ten  P o lyv in y lace ta ten  zu r  K onser­
vierung von  tex tilen  B ild trägem , Bern 1 9 9 3 .
14. R. 1. Feiler, N . T o lo w , E. H . Jones, O n  Picture Varnishes an d
Their S o lven ts, N ation a l Gallery o f  Art, W ashington D C , 1963
i kolejne w ydania.

nin), która powyższe informacje zawiera w rozdziale 
Chemicals and Their Uses (Chemikalia i ich zastoso­
w ania)12. Bardzo cenną publikacją jest także Die Rei­
nigung der Gemäldeoberflächen Paula-Bernharda Eip- 
pera13. Zawiera ona zarówno analizę powierzchnio­
wych zanieczyszczeń, jak i systematykę środków czysz­
czących —  systemów rozpuszczalnikowych, soli, kwa­
sów, zasad i środków powierzchniowo-czynnych. Zwła­
szcza te ostatnie przedstawione są dokładnie, ze szcze­
gółową analizą zasad ich stosowania i mechanizmu 
usuwania zanieczyszczeń. Podstawową pozycją doty­
czącą rozpuszczalników organicznych w kontekście 
usuwania w erniksów jest On Picture Varnishes and 
Their Solvents14, która doczekała się już kilku kolej­
nych wydań.

Istnieje też wiele szczegółowych opracowań, doty­
czących wpływu stosowanych rozpuszczalników na za­
bytkową materię obrazu. Analizę samego mechanizmu 
procesu usuwania nawarstwień z warstwy olejnej zna­
leźć można w innej pracy15, której autor szczegółowo 
przedstawia, w jaki sposób stosowane środki (tu: roz­
puszczalniki organiczne i woda oraz bawełniane waci­
ki) oddziaływują na skomplikowany układ, jakim jest 
powierzchnia warstwy malarskiej. Omawia stopień 
spęczniania zaschniętej błony olejnej lub olejno-ży- 
wicznej przez rozpuszczalniki organiczne oraz znacze­
nie mikrospękań i naturalnej porowatości m ateriałów 
malarskich (pigmentów, włókien płótna, etc.) dla ka­
pilarnej penetracji rozpuszczalników i wody w głąb 
struktury obrazu. Inni autorzy omawiają mechanizmy 
oddziaływania rozpuszczalników na zaschniętą błonę 
linoksydu i jej zachowanie się podczas wysychania, 
zwracając uwagę na ścienienie błony wskutek wypłu­
kania części jej składników 16, badają wpływ tego pro­
cesu na właściwości mechaniczne i charakter powierz­
chni błony17, bądź skupiają się na analizie błony lino- 
ksydowej i jej wymywalnych składników 18. Ważne in­
formacje m.in. na tem at długofalowego oddziaływania 
pozostałości środków  czyszczących w warstwie malar­
skiej oraz długofalowego oddziaływania rozpuszczal­
ników znaleźć można w artykule Uwagi nad stosowa­
niem rozpuszczalników w  konserwacji L. Messche-

15. S. M ichalski, A Physical m o d e l o f  the C leaning o f  O il Paint (w:) 
Cleaning, R etouch ing a n d  Coatings. T echnology a n d  Practice fo r  
Easel Paintings a n d  P olychrom e Sculpture, IIC Preprints, Brussel, 
1 9 9 0 , s. 8 5 -9 1 .
16. N . S to low , S o lven t A ction  (w:) Recent A dvan ces in C onserva tion , 
L ondon 1 9 6 3 .
17. G . H ed ley , M . O dylha, A. Burnstock, J. T illinghast, C. H usband, 
A  s tu d y  o f  th e  M echan ical a n d  Surface P roperties o f  O il Paint F ilm s 
T rea ted  w ith  O rgan ic S o lven ts  a n d  W ater  (w:) C leaning..., 
s. 9 8 -1 0 5 .
18. D . Ekhadt, J. S. T sang, The E x trac tab le  C om pon en ts o f  Paint 
L ilm  (w:) C lean in g ..., s. 9 3 -9 7 .
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lein-K leiner19. Autorka ta wyraża się krytycznie na 
tem at metody reformingu i idei „przerywania” działa­
nia rozpuszczalników bardziej agresywnych słabszy­
m i19. Inni autorzy, jak np. R. L. Feller2 0  czy j. H ook 2 1  

starają się poznać dokładnie właściwości stosowanych 
rozpuszczalników, by stosować je właściwie i św iado­
mie w celu uzyskania maksymalnego efektu w jak naj­
mniej niebezpieczny dla obiektu sposób. Bardzo szcze­
gółow o wpływ różnych środków  (zarówno rozpu­
szczalników, jak środków powierzchniowo-czynnych 
i mydeł żywicznych Wolbersa) na warstwę malarską 
obrazu olejnego na płótnie analizują (na symulowanym 
obrazie) Aviva Burnstock i Raymond W hite22. Tekst 
jest ilustrowany spektakularnymi fotografiami z m ik­
roskopu skaningowego. Dość istotny jest rów nież a r­
tykuł, jaki ukazał się w 1989 r. w „Western Associacion 
for Art Conservation N ew sletter”23. Jego autorzy ana­
lizują zarówno bardziej tradycyjne metody, jak i nowe 
koncepcje usuwania nawarstwień, zwracając uwagę 
zwłaszcza na problem mieszania rozpuszczalników 
oraz ich interakcji z tymi elementami układu, jakim 
jest dzieło sztuki podlegające konserwacji, które należy 
usunąć, a zwłaszcza z tymi, które muszą pozostać nie­
naruszone. O statnio bardziej wnikliwie analizowane są 
pojawiające się nowe środki i metody — jak np. m e­
tody Wolbersa24. On sam zresztą świadom ryzyka, 
jakie niesie ze sobą używanie do oczyszczania środków, 
których nielotne pozostałości mogą niekorzystnie o d ­
działywać na materię obrazu, opublikował pracę na 
tem at ich wykrywania w błonie farby25.

Nowe metody i środki

Zdając sobie sprawę z tego, jak łatwo środki uży­
wane do usuwania nawarstwień mogą uszkodzić ory­

19. L. M essch elein -K leiner, U w agi n ad  s to sow an iem  ro zp u szcza ln i­
k ó w  w  konserw acji, „Bulletin d ’institu t Royal du Patrim oine Arti­
stique”, X IX , 1 9 8 2 , nr 3 . A utorce dostępne było  tylko p ein e  tłu m a­
czen ie  angielskie i skrócone tłum aczenie polskie.
2 0 . R. L. Feller, The R ela tive  S o lven t P ow er N e ed ed  to  R em o ve  
Various A ged S o lven t —  T ype  C oatings  (w:) C on serva tion  a n d  R e­
s to ra tion  o f  P ictoria l A rt, L on d on -B oston  1978 , s. 1 5 8 -1 6 1 .
2 1 . J. H ook , The Use o f  Im m iscib le  Solveny C om bin a tion s fo r  th e  
C leaning o f  Paintings, „Journal o f  the Am erican Institute for C on- 
servtion”, 2 7 , 1 9 8 8 , nr 2 , s. 1 0 0 -1 0 4 .
2 2 . A. Burnstock, R. W hite, The Effects o f  Selected  S o lven ts  a n d  
Soaps no S om u la ted  C anvas P ain ting  (w:) C lean ing..., s. 1 1 1 -1 1 8 .
23 . S. Blank, Ch. Stavroudis, S olven ts a n d  Sen sib ility , „W AAC  
N ew sletter”, 11, 1 9 8 9 , nr 2, s. 2 -1 0 .
2 4 . Por. np. A. Southall, W olbers’ c leaning m eth ods, „C onservation
N e w s”, 3 8 , 19 8 9 ; taż, W olbers’ com er, „C onservation N e w s ” 3 9 , 
1989; S. H ackney, A. Southall, Richard W olbers’ n e w  cleaning
m eth ods in practice  a t  th e  T a te  G allery , L ondon. C ase s tu d y : th e  
cleaning o f  The G are teer’s P e tition  b y  J. M . W. Turner, N 0 0 4 8 2  (w :)
C on serva tion  R stauration  des B iens C ulturells, m aeriały z sesji C o l­
loque l’ARAAFU, Paris 1 9 8 9 , s. 1 6 3 -1 6 7 ;  C h .-H . W un derlich , 
U. W eser, G em älderein igung m it L ip a zen ? Eine biochem isch e Un­
tersuchung zu  den W olbersschen R ezep ten  aus Tübingen, „R estauro” 
1 /1 9 9 5 , s. 2 2 -2 7 ;  P. G eusau, M . Schreiner, Beitrag zu r G em äldere-

ginalną warstwę malarską oraz stając przed proble­
mem trudno usuwalnych zanieczyszczeń, w erniksów 
i przemalowań, konserwatorzy stale poszukują no ­
wych środków i m etod oczyszczania.

Od czasu wprowadzenia w XIX w. rozpuszczalni­
ków organicznych (z wyjątkiem alkoholu etylowego 
i olejku terpentynowego, tradycyjnych rozpuszczalni­
ków stosowanych już znacznie wcześniej) najistotniej­
szą modyfikacją ich stosowania w celu usuwania w er­
niksów była tzw. metoda reformingu opublikowana 
w 1959 r. przez Elisabeth H. Jones26. Polega ona na 
poddaniu zdegradowanego werniksu działaniu m ie­
szaniny rozpuszczalników (4 cz. etanolu, 1 cz. alkoho­
lu dwuacetonowego, 1  cz. octanu etyloglikolowego), 
rozpylanej na powierzchni obrazu do m om entu, kiedy 
werniks stanie się lekko lepki (2-4  sekundy), pozosta­
wionej na czas od 1 godziny do 1 tygodnia. Poddaną 
tem u wstępnemu procesowi warstwę werniksu można 
usunąć znacznie słabszymi niż przedtem  rozpuszczal­
nikami. Autorka poleca także rolowanie wacika po 
powierzchni obrazu podczas usuwania zmiękczonego 
werniksu, w celu zminimalizowania mechanicznego 
oddziaływania na warstwę malarską.

Inna modyfikacja popularnej metody usuwania na­
warstwień przy pomocy rozpuszczalników organicz­
nych to zagęszczanie ich do konsystencji pasty lub żelu. 
M ożna do tego celu stosować pastę w oskow o-am o- 
niakalną27, metylocelulozę, lub żywice akrylowe 
z grupy carbopoli28. Sposób ten ma tę zaletę, że czas 
działania rozpuszczalnika jest przedłużony, a jego pe­
netracja w głąb obrazu ograniczona. Nie bez znaczenia 
jest także fakt, że zagęszczone rozpuszczalniki wolniej 
parują, m etoda ta jest więc bezpieczniejsza dla konser­
watora. Jest to metoda dość uniwersalna, gdyż nośniki 
mogą być mieszane z większością stosowanych rozpu-

inigung: Vergleichende Studie der praktischen A n w en dbarkeit un d  
W irkungsw eise von  L ösun gsm itteln , Lösun glm itte lgelen , E m u lsio ­
nen, H arzseifen  u n d  E n zym en , „Z eitschrift für K un sttech nologie  
und K onservierung”, 1 9 9 2 , z. 2 , s. 2 6 0 -2 7 4 ;  J. D im on d , Resin Soap  
experim en ts, „C onservation N e w s”, 4 1 , 1 9 9 0 , s. 8 -1 0 .
2 5 . R. C. W olbers, A R adio  —  Iso top ic  A ssay fo r  the D irec t M easu ­
rem en t o f  R esidual C leaning M ateria ls on  a Paint F ilm  (w :) C lea­
n in g ..., s. 1 1 9 -1 2 5 .
2 6 . E. H . Jones, Investigation s on  th e  R em ova l o f  A ged  Varnish  
C oatings  (w:) O n  Picture Varnishes a n d  Their Solvents, In term u seum  
C on serva tion  A ssocia tion , L ondon 1 9 6 3 , s. 1 6 5 -1 9 8 ;  taż, The E ffect 
o f  A geing a n d  R e-form in g  on  th e  Ease o f  S o lu b ility  o f  C erta in  Resins, 
R ecent A dvan ces in C on serva tion , L ondon 1 9 6 3 , s. 7 9 -8 3 .  Autorka  
nie m iała niestety dostępu do oryginału drugiej publikacji E. H . Jo ­
nes. Inform acje na tem at m etod y reform ingu pochod zą także z: 
K. Raft, A n E xam ination  o f  th e  Value o f  th e  R eform ing T echnique  
in Practice, „Studies in C onservation”, 2 5 , 1 9 8 0 , s. 137  oraz przyp. 
1, 2 , a także tegoż, R e-form in g  eine M eth ode  der E im isabn ah m e an  
G em älden , „M altechnik” 1 9 7 1 , z. 1, s. 1 -5 .
2 7 . R. Bellucci, E. Buzegoli i in ., Z astosow an ie  em ulsji jako  nośn ika  
ro zpu szcza ln ików  w  zabiegu  oczyszczan ie  ob ra zó w , „O chrona Z a­
bytk ów ” 1 9 8 8 , nr 4 , s. 2 6 1 -2 6 4 .
2 8 . C arbopole —  produkow ana przez B. F. G oodrich C om pan y  
(USA) rodzina p o lim erów  kwasu akrylow ego, używ anych d o  zagę-
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szczalników organicznych w różnych proporcjach. 
Służą też dobrze do zagęszczania systemów wodnych 
(np. enzymów), w odno-rozpuszczalnikowych oraz 
niemieszalnych układów rozpuszczalników polarnych 
i niepolarnych. Oczywiście nie każdy nośnik jest uni­
wersalny.

Stosunkowo najbardziej uniwersalnym zagęszcza­
czem jest C arbopol —  używany np. przez Wolbersa, 
który toleruje bardzo szeroki wachlarz rozpuszczalni­
ków, a jedynym ograniczeniem jest to, by neutralizu­
jąca go w roztworze amina dawała sole rozpuszczalne 
w danym układzie rozpuszczalników20. Bardziej do­
stępne w Polsce związki celulozy (metyloceluloza, klu- 
cel itd.), mają znacznie węższe zastosowanie, głównie 
do zagęszczania roztw orów  w odnych30.

Niejakie kontrow ersje i dyskusje na łamach prasy 
konserwatorskiej3 1  wywołały wspomniane wyżej me­
tody oczyszczania obrazów opracow ane w latach 
80-ych przez Richarda Wolbersa. N a podstawie 
swoich doświadczeń biochemicznych sformułował on 
metodę stopniowego usuwania nawarstwień. Usuwa­
nie ich z powierzchni warstwy malarskiej poprzedzone 
jest szczegółową analizą charakteru spoiw poszczegól­
nych warstw obiektu, wykonywaną na przekrojach 
próbek pod m ikroskopem  w świetle widzialnym oraz 
w U y  m.in. z użyciem barwników fluorescencyj­
nych32. Wolbers do usuwania zanieczyszczeń i naw ar­
stwień proponuje użycie bardzo szerokiego wachlarza 
środków, wybiórczo działających na poszczególne w ar­
stwy i stopniow o odsłaniających oryginał. Stosuje za­
rów no detergenty i związki pow ierzchniowo-czynne 
do usuwania kurzu i innych zabrudzeń, jak systemy 
rozpuszczalnikowe, enzymatyczne, mydła żywiczne 
i systemy łączone, na ogół o konsystencji żelu, do usu­
wania innych nawarstwień. Wykorzystuje on zjawisko, 
„podobne rozpuszcza podobne”, tzn. że enzym lipoli- 
tyczny pozwoli na usunięcie olejnego przemalowania 
leżącego na żywicznym werniksie (który jednocześnie 
będzie chronił przed działaniem enzymu olejną w ar­
stwę malarską leżącą poniżej), a żywiczne mydło ła­
twiej rozpuści żywiczny werniks niż olejną warstwę 
malarską33. Stąd nacisk na wcześniejszą analizę straty­
grafii obrazu —  pozwala to na używanie środków we

szczania zarów n o w od n ych  jak rozpuszczalnikow ych roztw orów , 
stosow an e w  w ielu  pracow niach konserw atorskich za granicą, 
w  kraju —  o ile mi w iad om o —  w ciąż n iedostępn e. Por. N o w  
A vailab le  from  C on serva tion  M aterials, „W AAC N ew sle tter”, M ay  
1 9 9 0 , s. 13 , także A. Southall, W olbers’ cleaning m eth ods , „C onser­
vation  N e w s”, 3 8 ,1 9 8 9 ;  taż, W olbers’com er, „C onservation N e w s” 
3 9 , 1989; A. Burnstock, R. W hite, The E ffect o f  S elected  Solven ts  
a n d  Soaps on a S im u la ted  C anvas Painting, passim; J. K oller, C lea ­
nin g o f  a N in e te e n th -ce n tu ry  P ainting w ith  D eo x ych o la te  Soap: 
M echanism  a n d  R esidue S tudies  (w:) C lean ing..., s. 1 0 6 -1 1 0 .
2 9 . C arbopol, W ater Solubie Resins, BFG oodrich C om pany, broszu­
ra inform acyjna, br., s. 15.
3 0 . R. L. Feller, M . W itt, E va tu a tion  o f  C ellu lose  E thers fo r  C o n ­
serva tion , T he G etty C onservation  Institute 1 9 9 0 , s. 97 .

właściwej kolejności i pełne wykorzystanie ich możli­
wości. Kontrowersje, o których była mowa powyżej 
związane są głównie z tym, że proponow ane przez 
Wolbersa mieszaniny czyszczące zawierają wiele środ­
ków nielotnych, których skuteczne usunięcie z obrazu 
wielu konserw atorów  podaje w wątpliwość. Sprzeczne 
są także opinie co do rzeczywistych mechanizmów 
działania tych mieszanin. Niewątpliwie są to receptury 
dość skomplikowane, ich przygotowanie wymaga pre­
cyzji i pewnego doświadczenia chemicznego — np. 
kwestia dość ścisłych wymagań co do odczynu stoso­
wanych roztworów. Niemniej jednak wydają się mieć 
wiele zalet i warte są upowszechnienia. O to kilka przy­
kładowych recept34.
1 . Żywiczne mydło deoksycholowe:

4 g kwasu deoksycholowego
1 0 0  ml wody
2 -4  ml trójetanoloam iny (TEA)
1.3 g hydroksypropylmetylocelulozy (HPM C — za­

gęszczacz)
Przygotowanie:
1. Kwas rozmieszać w wodzie (najlepiej zdejonizo- 

wanej), otrzymana zawiesina powinna mieć pH ok. 6-7.
2. Dodawać TEA stopniow o, mieszając i kontrolu­

jąc pH  —  pow inno osiągnąć wartość 8-8 ,2 . Dobrze 
wymieszać i odstawić na noc.

3. Sprawdzić pH  —  pow inno być 7,5-8 ,0 . Ewentu­
alnie dodać TEA. Przefiltrować.

4. Dodać H PM C, mieszając delikatnie. Odstawić na 
co najmniej godzinę. O trzym ane mydło będzie miało 
konsystencję syropu.
2 . Żywiczne mydło abietynowe:

4 g kwasu abietynowego
1 0 0  ml wody
20-25  kropli TEA
1.3 g HPM C
Przygotowanie: jak wyżej.
Takie mydła przeznaczone są do usuwania zdegra­

dowanych, czysto żywicznych werniksów.
3. Zagęszczanie rozpuszczalników organicznych — 
„m etoda słoikowa” :

50 ml ksylenu (niepolarny rozpuszczalnik)
20 ml Tritonu X -100  (niejonowy detergent)

3 1 . Por. przyp. 24 .
3 2 . R. W olbers, G. Landrey, The Use o f  D irec t R eactive F luorescent 
D y es  fo r  th e  C haracterisa tion  o f  B inding M edia in Cross Sectional 
E xam in a tion s, AIC Preprints 1 9 8 7 , s. 1 6 8 -2 0 2 ;  R. W olbers, A spects  
o f  the E xam in a tion  a n d  C leaning o f  T w o  Portraits b y  R ichard and  
W illiam  Jennys, AIC Preprints 1 9 8 8 , s. 25 1  i n.
3 3 . R. C. W olbers, N o te s  fo r  W orkshop on N e w  C leaning M eth ods  
in th e  C leaning o f  Paintings, T h e G etty C onservation Institute 19 8 8 , 
passim . Por. też literaturę w ym ien ion ą  w  przyp. 24 .
3 4 . R ecepty w g A. Southall, W olbers’ co m er, „C onservation N e w s” 
3 9 , 1 9 8 9  oraz taż, W o lb er’s cleaning m eth ods , „C onservation N e w s ” 
3 8 , 1 9 8 9 , s. 12.
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30 ml wody (pH 7 — regulowane dodatkiem  TEA 
lub amoniaku)

Przygotowanie: wymieszać w stoiku ze szczelną za­
krętką rozpuszczalnik z detergentem , dodać w odę, za­
kręcić słoik i energicznie wytrząsać.

Zel ksylenowy stosować można m.in. do usuwania 
werniksów syntetycznych. Taką m etodą m ożna zagę­
szczać również inne niepolarne rozpuszczalniki. O trzy­
many żel jest dość stabilny, ilość rózpuszczalnika m oż­
na lekko zmieniać, tolerowane są dodatki innych roz­
puszczalników. Triton można próbować zastąpić inny­
mi niejonowymi detergentami.

Wolbers stosuje także rozpuszczalniki zagęszczane 
Carbopolem  940, jest on jednak trudno dostępny na 
polskim rynku, a im port jest kosztowny, więc „m etoda 
słoikow a” warta jest polecenia.

Od dłuższego już czasu proces oczyszczania po­
wierzchni obrazów został podzielony na etapy — usu­
wanie zabrudzeń powierzchniowych oraz usuwanie 
zdegradowanych werniksów i przemalowań. Jest to 
bardzo istotna zmiana w metodyce oczyszczania obra­
zów olejnych, gdyż stopniowe oczyszczanie z naw ar­
stwień jest bezpieczniejsze dla obiektu i bardziej efek­
tywne^5. Bywa tak, że po oczyszczeniu z zabrudzeń 
powierzchniowych usuwanie werniksu okazuje się 
zbyteczne. Często usunięcie zabrudzeń pow ierzchnio­
wych pozwala lepiej zorientować się w rzeczywistym 
stanie obiektu (np. pozwala stwierdzić istnienie i za­
sięg przemalowań). Bywa też, że zabrudzenia pow ierz­
chniowe tak szczelnie izolują zdegradowany i wym a­
gający usunięcia werniks, że bez wstępnego oczyszcze­
nia usunięcie go jest niemożliwe56. Poza tym usuwając 
zabrudzenia unikamy późniejszego wprow adzania ich 
w strukturę obrazu wraz z rozpuszczonym werniksem. 
Od czasu kiedy stwierdzono znaczenie wstępnego usu­
nięcia zabrudzeń powierzchniowych, zabieg ten  docze­
ka! się oddzielnych opracowań i własnej metodyki. 
O bok stosowania do tego celu słabych rozpuszczalni­
ków organicznych — jak benzyna lakowa czy woda, 
używa się różnych środków chemicznych rozpuszczal­
nych w wodzie, takich jak środki pow ierzchniow o 
czynne, detergenty, sole kompleksowe, które choć dość 
powszechnie stosowane w konserwacji tkanin i papie-

3 5 . H . R uhem ann, The C leaning o f  P ain tings, L on d on  1 9 6 8 , 
s. 1 8 9 -1 9 0 ,  2 0 0 .
3 6 . Spotkałam  się z przypadkiem , gdy przed u sun ięciem  grubej 
w arstwy p ow ierzch n iow ych  zanieczyszczeń żadne te stow an e  rozp u­
szczalniki nie usuwały skutecznie werniksu. Po w stępnym  oczyszcze ­
niu w odą z n iew ielkim  dodatkiem  detergentu w erniks u su n ięto  al­
k oh olem  etylow ym .
3 7 . Por. przyp. 4.
3 8 . R. Perry, Problem s o f  d irt accu m u la tion  a n d  its  rem o va l from  
unvarn ished paintings: A practica l review , (w:) D ir t.. .,  s. 3 - 6 .
3 9 . A. Southall, D etergents, soaps, surfactants, (w:) D ir t.. .,  s. 2 9 -3 4 .
4 0 . S. H ackney, The rem o va l o f  d ir t from  T u rn er’s u n varn ish ed  o il
sketches  (w :) D ir t..., s. 3 5 -3 9 .

ru, dopiero od niedawna używane są w konserwacji 
malarstwa sztalugowego (ostrożność w ich w prow a­
dzaniu spowodowana jest m.in. tym, że z porowatej 
struktury olejnej warstwy malarskiej na płótnie znacz­
nie trudniej jest usunąć pozostałości tych środków niż 
z tkaniny czy papieru, gdyż nie można używać dużych 
ilości wody do ich wypłukania). Problematyka oczy­
szczania obrazów z powierzchniowych zanieczyszczeń 
zawarta jest m.in. we wspomnianych już materiałach 
z sesji D irt and Pictures Separated^7, gdzie na szczegól­
ną uwagę zasługują artykuły R. Perry38, A. Southall39,
S. Hackneya40, L. Carlyle, J. H . Townsend, S. Hackne- 
ya4 1  oraz T. Greena42. Istotny dla tego zagadnienia jest 
też artykuł The Removal o f  Surface Dirt on Paintings 
w ith Chelating Agents43, omawiający szczegółowo 
sposób działania związków kompleksowych 4 4  (zwła­
szcza cytrynianów) w procesie usuwania zanieczy­
szczeń z obrazów. Oczywiście stosowanie jakichkol­
wiek środków  wodnych do oczyszczania powierzchni 
obrazów sztalugowych musi być poprzedzone testem 
odporności obrazu na wodę. Trzeba ich także używać 
oszczędnie, na niewielkim obszarze, oraz suszyć oczy­
szczoną powierzchnię pod obciążeniem, aby uniknąć 
deformacji płótna.

Zastosowanie metod mechanicznych

Jednym  z podstawowych zarzutów stawianych do­
tychczas stosowanym m etodom  usuwania naw ar­
stwień z powierzchni warstwy malarskiej obrazów 
sztalugowych jest to, że usuwają więcej niż zamierzał 
konserw ator — nawet jeśli nie dochodzi do „przem y­
cia”, to wypłukane zostają niektóre elementy błony 
linoksydowej — oraz to, że usuwając zanieczyszczenia 
i nawarstwienia pozostawiają aktywne resztki, których 
długotrw ałe oddziaływanie w strukturze obrazu może 
być dla niego szkodliwe. Obydwu tych zjawisk można 
uniknąć stosując oczyszczanie „na sucho”, bez użycia 
substancji czyszczących w stanie płynnym, które m o­
głyby wniknąć w głąb warstwy malarskiej. M etody 
takie stosowane są z powodzeniem np. w konserwacji 
papieru i skóry, gdzie oczyszczanie (zwłaszcza wstęp­
ne) przy pomocy różnego rodzaju gumek jest zabie-

4 1 . L. C arlyle, J. H . T ow n sen d , S. H ackney, T riam m on iu m  citra te: 
A n in vestiga tion  in to  its  app lica tion  fo r  su rf ace cleaning  (w:) D ir t.. ., 
s. 4 4 -4 8 .
4 2 . T. G reen , Surface d ir t rem o va l from  unvarnished p a in t f ilm s  (w:) 
D ir t.. .,  s. 5 1 -5 5 .
4 3 . A. Phen ix, A. Burnstock, The R em ova l o f  Surface D ir t on  
Paintings w ith  C hela ting A gen ts, „The C onservator”, 16 , 1 9 9 2 , 
s. 2 8 -3 8 .
4 4 . Zw iązki kom pleksow e mają zd o ln ość w iązania jo n ó w  m etali. 
U żyw ane np. w  konserwacji tkanin d o  usuwania plam  z rdzy, zna­
lazły zastosow anie  rów nież d o  usuwania zanieczyszczeń pow ierzch ­
n iow ych  z obrazów  sztalugow ych. S tosow ane są 1 -2 ,5 %  roztw ory  
cytrynianu d w u am on ow ego  i cytrynianu trójam onow ego . Por. 
przyp. 4 1 , s. 29  i n. oraz przyp. 4 3 , s. 3 0  i n.
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giem standardowym . Choć w konserwacji malarstwa 
sztalugowego niezbyt popularne (o czym świadczy 
chociażby brak publikacji na ten tem at), suche czy­
szczenie wydaje się być bardziej obiecujące, zwłaszcza 
przy oczyszczaniu z zabrudzeń powierzchniowych, ale 
być może także w pewnych wypadkach przy usuwaniu 
werniksów i przem alowań. N a rynku dostępnych jest 
wiele rodzajów służących do tego celu gumek, zarów­
no w „bloku” jak i w proszku, oraz gumy typu „wi- 
shab”45. Bardzo obiecujące wstępne wyniki autorka 
niniejszego artykułu uzyskała stosując elektryczną 
gumkę rotacyjną do oczyszczenia obrazu olejnego na 
płótnie z zanieczyszczeń powierzchniowych, bardzo 
trudno  poddających się próbom  tradycyjnego usuwa­
nia za pomocą środków  wodnych i rozpuszczalniko­
wych46. Zachętą do podjęcia dalszych badań w tym 
kierunku są także wyniki zastosowania tego narzędzia 
do oczyszczania malowanych i złoconych kurdyba- 
nów 47, których problem atyka konserw atorska jest

4 5 . K. W ehlte, Trockenrein iger fü r T efelgem älde un d W andm eiere­
ien, „M altechnik” 7 7 (1 ) , 1 9 7 1 , s. 1 0 -1 3 .
4 6 . O braz na którym  w ykonałam  próby kon serw ow an y był 
w  19 9 3  r. w  ram ach ćw iczeń  III roku w  Zakładzie Konserwacji 
M alarstw a i Rzeźby P olichrom ow anej U M K , gdzie pracuję. F oto-

An Outline of Contemporary

T he problem s connected  w ith the process o f  cleaning the 
surface o f the painting layer form a key issue in the conser­
vation o f  easel paintings. T he operation itself is controver­
sial, and entails many threats both to  the artistic and the 
material aspect o f  o ld  paintings. O w ing to  the fact that in 
com parison w ith w orks on other conservation questions, 
pertinent literature rem ains relatively lim ited (this holds true 
especially for Polish-language studies), it seem s worth pre-

w znacznym stopniu zbieżna z problem atyką malar­
stwa sztalugowego. Kolejnym narzędziem, którego po­
tencjalne możliwości pozwalają sądzić, że będzie uży­
teczne przy usuwaniu nawarstwień z powierzchni ob­
razów sztalugowych jest m ikropiaskarka. Oczywiście 
te propozycje wymagają szczegółowych badań i roz­
ważenia wszystkich „za” i „przeciw”, zwłaszcza sku­
tków  ubocznych — np. takich jak lokalne przegrzewa­
nie warstwy malarskiej skutkiem zbyt długiego miej­
scowego tarcia.

Przedstawiając powyżej zarys współczesnej proble­
matyki oczyszczania obrazów sztalugowych mam świa­
domość, że nie ujęłam w swych rozważaniach wszyst­
kich kierunków  współczesnych badań, jak również, że 
podana literatura nie jest pełną bibliografią przedm io­
tu. M am  jednak nadzieję, że udało mi się przybliżyć 
środowisku polskich konserw atorów  malarstwa to cie­
kawe zagadnienie, w którym wiele problem ów  wciąż 
jeszcze pozostaje do rozwiązania.

grafia p och od zi z dokum entacji konserwatorskiej N r 7 6 0 ;  prow a­
dzący prace —  mgr D . M arkow ski, student —  P. Jabłoński.
4 7 . R. M o ro z , E. R oever, A N e w  A pproach to  S ystem atic  D ry  
C lean ing w ith  T echnical D evices, referat w ygłoszon y  na kongresie  
IIC w  1993  r. w  W aszyngtonie.

Cleaning of Easel Paintings

senting it to  Polish conservators. This article concerns con­
tem porary currents o f research about the cleaning o f paint­
ings. T he author discusses literature dealing w ith the analysis 
o f  the character o f pollution and build up; she also exam ines 
the nature o f the applied measures, as well as new  m ethods 
and m easures, primarily techniques o f restricting the pene­
tration o f  solvents and m ethods o f  m echanical cleaning.
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